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Iutronisacya Ridy reg«nc7ine| w ła  'tawle:
Ks. arcybiskup Kakowski w towarzystwie sekretarza Rady ręgenęjitiej ks. Chełmickiego Odjazd regentów, Józefa Ostrowskiigo i ks. Lnbomi. °k.. ;o, z Zamku Królewskiego na

udaje się z Zamku do 'atedry. uroczyste nabożeństwo w katedrze 5w. Jana. (Fet. Dulęba'.

Już od wczesnego ranka spieszyły w kierunku 
Zamku królewskiego i kateory św. Jana masy pu­
bliczności, oraz rozliczne delegacye instytucyi i sto­
warzyszeń, organizacyi politycznych i zawodowych, 
cechów, szkól itd. — Tium zwarty ustawił się na 
chodnikach od pałacu arcybiskupiego aż do Zamku. 
Szpaler utrzymywało wojsko, straż ogniowa i mi- 
lieya. Podwórze zamkowe, zarówno jak i zamek na 
zewnątrz, przystrojono flagami o barwach polskich, 
niemieckich i austryacko węgierskich. — O godzinie 
9 rano na podwórzu usta* <ły się odazialy ułanów, 
piechota, delegacye oficeiow — Wejście kręcone 
w wierzy Władysławo.vskiej wysłano dywanem pą­
sowym i przybrano kwieciem. W  salach bez mebli 
kwiaty. Wielka sala ansamblowa otoczona kwiatami. 
Wszędzie przy wejściach i przejściach między sa­
lami stoją straże honorowe piechoty polskiej. Przy 
ścianie, od strony Pragi, dwa wzniesienia: jedno

z kursów wyszkolenia i inspektoratu zaciągu wraz 
z przvbyłą, deputacyą oficerów z Przemyśli, z puł 
kowmkiem Zielińskim na czele. W  głębi, po lewej 
stronie od wejścia, stanęła orkiestra wojskowa. 
W  przedsionku oczekiwali przybycia F ‘gentów puł­
kownik Jauuszajtis, hr. Hutten Czapski i rotmistrz 
Sirpstori fi.

O godzinie 10 mińnt 10 rano wyjechali w otwar­
tych powozach z pałacu arcybiskupa: w pierwszym 
ks. arcybiskup dr. Altksander Kakowski z ks. pra­
łatem Chełmickim, w drugim Zdzisław ks. Lubo 
mirski i p. Józef Ostrowski. Jechali przez nlicę 
Miodową, Krakowskie Przedmieście i plac Zamkowy.

Pojazdy wjechały w bramę grodzką Z >mku. 
Kompania honorowa prezentuje broń, oficerowie pol­
scy salutują. Członkowie Pady regencyjnej wchodzą 
wielkimi schodami na których, po obu stronach, 
rozstawione stały posterunki honorowe ze szkół

Obaj jenerał gubernatorowie weszli na podyum z le­
wej strony, a członkowie Kidy regencyjnej zi trzy­
mali się przed podyum. Pierwszy odczytał orędzie 
cesarza nieroiec iego, wprowadzające na urząd Radę 
regencyjną, jenerał gubernator Beseler. Pismo od­
czytał w języku polskim hr. Hutten Czapski. Z ko­
lei odczytał po poisau orędzie cesarza austryackiego 
jenerał-gubemator hr. Szeptycki. Po odczytaniu obu 
orędzi cesarskich zabrał głos jenerał gubernator Be­
seler, a następnie przemówił jenerał-gubernator hr. 
Szeptycki.

W  odpowiedzi jenerał gubernatorom Drzemówił 
członek Rady rsgencyjnej, Józef Ostrowski.

Gdy po mowie regenta Ostrowskiego n? wieży 
zegarowej Zimku pc.awiła się chorągiew polska, 
zebrane tłumy wzniosły okrzyk potężny: Niech żyje 
PolsKa — wolna i niepodległa! N leen żyją regenci I 
Zebrane tysiączne tłumy obnażają głowy, sztandary

IntroniHOyi Rady raganeyjnr] w WaruawU: B renef. Józef (Mrowikl, ka. trcybiitap K rtm k t i ka. Lubomina w pochodzie z katedr? aa Zamek. (Fot, Bnfa)

Hntronizacya Rady regencyjnej 
w Warszawie.

Uroczystość wprowadzenia Rady regencyjnej 
w Warszawie zsmieniła się w wielką manfjstacyę 
i odbyła się przy udziale ogromnych tłumów ludności, 
oraz gości przybyłych z prowincyi. .

dla regentów, drugie dla generał - gubernatorów, 
jako przedstawicieli monarchów pań3tw sprzymie­
rzonych. Wzniesienia otoczone kwieciem. Między 
wzniesieniami na ścianie, zasłoniętej dywanem, orzeł 
biały na tarczy. W  sali bocznej umieszczono kapelę.

Na podwórzu zamkowem ustawiła się kompania 
honorowa wojska polckiego, eskoita honorowa uła­
nów, oficerowie polscy z inspektoratu wykształcenia,

podchorążych i podoficerskich, z bronią przy nodze. 
Wchcazą do san Rycerskiej, a stąd do ansamblowej.

O godzinie 10 minut 30 rozległy się fanfary 
i do sali ansamblowej weszii jenerał - gubernator 
warszawski v. Beseler i lubelski hr. Szeptycki, 
Równocześnie z ich wejściem, wkroczyli na salę 
członkowie Ridy regencyjnej, ks. arcybiskup Ko­
kowski, Zdzisław ks. Lubomirski i Józef hr. Ostrowski.


